
ARCYBISKUP JÓZEF BILCZEWSKI 
JAKO ARCHEOLOG CHRZEŚCIJAŃSKI 

(W 60 rocznicę śmierci)

w ubiegłym  roku m inęło 60 ła t  od śm ieroi jednego z pierw szych  
* najw iększych p o lsk ich  znawców a r c h e o lo g ii c h r z e ś c ij a ń s k ie j , lwow­
sk iego  m etrop o lity  obrządku ła c iń s k ie g o , arcybiskupa J ó ze fa  B iiozew -  
sk ieg o . Zmarł bowiem 20 marca 1923 roku we Lwowie. Wtedy to  wymownie 
n ap isa ł o zmarłym arcypasterzu  jeg o  wyohowanek, pow iernik 1 p rzyja­
c i e l  k s . p rofesor M ieczysław Tarnawski: "W usługach K o śc io ła  1 Oj- 
ozyzny s tr a w ił swe s i ł y  1 zdrow ie. Nazwiskiem swoim w yp ełn ił ćw ieró-  
wiekową h is t o r ię  K o śc io ła - i P o lsk i tak oh lub nle, że n ie w ie le  imion 
takich  w y liczą  d z ie je  naszych czasów "*. Odszedł od nas "prawdziwy 
olbrzym umysłu, serca  1 zasług"^.' '

Dziwne są  zamiary 1 plany Boże, k tó re  człow iek  n ie  zawsze mo­
że zrozum ieó. Ks. J ó ze f B ilozew sk i p rzy ją ł św ięcen ia  k ap łań sk ie w Kra 
kowie. N iew ie lk ie  n ad zieje  zapewne rokował, po ludzku sądząo, młody 
piastun  Boży, skoro podczas św ięceń  k ap łań sk ich , k tó re  przyjmował 
na s ied zą co , zem dlał z powodu w yczerpania.

^net jednak po w yśw ięceniu wyznał o tw arcie , że pragnął ty lk o  
jednej rzeczy  na z iem i, a mianowioie "Katedr^ św. T e o lo g ii ,  po n ie j  
zaś ju ż ty lk o  sz c z ę ś liw e j  śm ierci w c e l i  zakonnej"*. Przez t ę  wy­
powiedź o d s ła n ia ł ten  młody kapłan szczerze  niekłamany zapał 1 pęd 
do wiedzy te o lo g lo z n e j .  Bóg jednak pokierow ał in aczej jego  m arzenia­
mi 1 tęsknotam i ducha, doprowadzając do te g o , że s t a ł  s i ę  on "ohlubą 
w d z ie ja ch  Episkopatu i  K ośoioła"" .

Na temat arcybiskupa Józefa  B ilczew sk lego  p isano ju ż  w ie le  
w p o lsk ie j  h is t o r io g r a f i i" .  W n in iejszym  artyk u le  pragniemy przypo-

1 M.Tarnawski, Arcybiskup J ó ze f B ilo zew sk i. Krótki zarys ży c ia  
1 prac, Lwów 1924, S .

2 Tamże 6 .
3 Tamże 8 .
4 Tamże 8 .
6 A.Medyński, Ks.Arcybiskup Dr B olesław  Twardowski 1886-1936. Lwów 

1936, l i .  ' '
6 B ib lio g r a f ię  o aroyb iskupie J ó z e f ie  Bilczewsklm  zeb ra ł 1 opraoował
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mnieć z r a c j i  obchodzonej w ubiegłym roku 60 roczn icy  śm ierc i, jego  
z a s łu g i w badaniach ńad arch eo log ią  ch rześcijań sk ą  w P o lsce , które 
ro z s ła w iły  jego  im ię .

Przyszedł na św iat 26 k w ietn ia  i860  r .  we w si Wilamowice, s ta ­
r e j  osad zie śred n iow ieczn ej, przynależnej do d ie c e z j i  krakowskiej. 
Rodzicami jego  b y li:  Franciszek i  Anna z Fajkiszów . Droga p rzy sz łe ­
go m etrop olity  w iod ła poprzez szkoły  podstawowe w Wilamowicach i  Kę­
tach  oraz gimnazjum w Wadowicach, k tóre ukońozył z odznaczeniem. 
S tu dia  te o lo g ic z n e  odbywał w Krakowie / i8 8 0 -1 8 8 4 /,  w Wiedniu /1 884 -  
1886 /, W Rzymie /1 8 8 6 -1 8 8 8 / i  częściow o w Paryżu w In sty tu c ie  Ka­
to lic k im . Doktorat z t e o lo g i i  uzyskał w 1886 roku w U niwersyteoie
Wiedeńskim, na podstawie d y se r ta c ji z zakresu dogmatyki p . t .  "Deus 

y
e s t  Creator mundi" .

Pobyt w Rzymie okazał s i ę  d la  k s . Jó zefa  B iiczew sk iego błogo­
sław ion y, gdyż p ozw olił mu zrozumieó "tajemnloę w ie lk o śc i Kościo­
ła" i  u lec  " fascyn acji s ta ro ż y tn o śc i c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  a szczeg ó l­
n ie katakumb"^. W Wiecznym M ieście m ieszkał w Kolegium Polskim , 
zdobywając w yk szta łcen ie archeologiczn e pod kierunkiem znakomitego 
m istrza 1 uczonego, Gioyanniego B a t t is ty  de R ossl, wybitnego aroheo- 
lo g a , "twórcy a r c h e o lo g ii c h r z e ś c ija ń s k ie j" , który d arzył go szcze­
rą p rzyjaźn ią  . Omawiając we wspomnieniu pośmiertnym dorobek nauko­
wy swego M istrza p is a ł ,  że "rozsław iło  s i ę  szeroko 1 daleko po świę­
c ie  naukowym imię R ossiego . W szędzie witano w nim w ielk iego  arohltek

O.Romuald Gustaw, H agiografia  P olsk a , Poznań 1971, t . l ,  i3 3 -  
139.

7 Por. Wydział T eologiczny U niwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
1918-1933, Lwów i9 3 4 , 32; K .Lewloki, H a b ilita c ja  k s . Józefa  B ll-  
czew sklego w U niw ersytecie Jag ie lloń sk im  w roku 1890, "Nasza 
P rzesz ło ść  " 3 6 / l9 7 i /  261-270; Bp W.Urban, Sługa Boży Józef B i l -  
czewski A rcyblskup-M etropollta Lwowski 1860-1923, Wrooław 1977, 
10; M.Tarnawski, Arcybiskup Jó ze f B ilczow sk i, d z .c y t .,  10; M. 
Krawiecki, Ks. Józef B U czew sk l, arch eo log , badaoz wczesnochrześ­
c ija ń sk ie j  ik o n o g r a fii, SACh 2 /1 9 8 0 / 163-195.

8 Bp M.Rechowlcz, Sługa Boży Arcybiskup Józef B ilczew sk l /w 60 
roczn icę  ś m ie r c i / ,  TP 3 7 /1 9 8 3 / nr 2 5 ,7 .

9 W.Urban, S ługa Boży Józef B ilczew sk i, dz.oyt^ , 11.
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ta ,  geografa  1 nowego Kolumba Rzymu podziemnego, który odkryciami 
swymi z b l iż y ł  nam wiek z ło ty  męczenników, i  ową n a jp ięk n ie jszą  do­
bę ży c ia  K o śc io ła , k iedy wedle wyrażenia św.Hieronima do Demetriady, 
je sz c z e  c ie p ła  b y ła  co dopiero p rzelan a krew Chrystusa -  ąuando o a -  
le b a t adhuc Domini n o s tr i  cruor" . W Rzymie zeb ra ł K s.B ilczew sk i 
bogaty m ateria ł źródłowy z zakresu a r c h e o lo g ii c h r z e śc ija ń sk ie j  po­
mnażając go je s z c z e  p óźn iej w b ib lio te k a c h  i  muzeaoh p arysk ich .

Wynikiem ty c h  studiów  i  zainteresow ań archeologiczn ych  były  
dwa d z ie ła ,  k tóre p rzy n io sły  mu sław ę naukową. Pierwszym z n ich  by­
ła  rozprawa h a b il ita c y jn a  dedykowana k s .  Albinowi kard. Dunajewskie­
mu w "dowód n a jg łę b sze j  c z c i  i  w d zięczn ośc i jako owoc mozolnych 
badań w katakumbach"^^ p t ." A roheologla ch rześc ija ń sk a  wobeo h is to r y i  
K ościo ła  i  dogmatu" /Kraków i8 9 0 , s.XIX + 337, 8 i l u s t r . ,  2 t a b l . / ,  
którą p rzed staw ił na U niw ersytecie J a g ie llo ń sk im . Na wykład próbny 
władze u c z e ln i wyznaczyły mu tem at: "0 i l e  a rch eo log ia  j e s t  źródłem  
dogmatycznym d la  e s c h a to lo g ii"  .  Wkrótoe z o s ta ła  ona rów nież p rze­
tłumaczona na język  c z e sk i przez Józefa  Tumpaoha^**.

Temat swego d z ie ła ,  jak stw ierd za  jed en  z recenzentów , oparł 
B llczew sk l zarówno "na odkryciach katakumbowych jak i  na Innych wy­
kopaliskach" pomnikach grobowych pierwszych c h r z e śc ija n , zaznacza­
ją c  jednak, że praca jeg o  "różni s i ę  pod tym względem od w szystk ich  
podręczników arch eo log iczn ych , że n ie  zajmuje s i ę  opisem katakumb, 
a le  w yłąoznie ma na oku k o r z y ś c i,  ja k ie  arch eo log ia  przynosi d la  
h i s t o r i i  ch rześc ija ń stw a  i  dogmatu" ; a rch eo log ia  j e s t  d la  n iego  
źródłem h i s t o r i i  K o śc io ła  i  dogm atyki. Inny natom iast recenzen t k s . 
Hustachy Skrochowski, choó wytknął autorowi pewne u s te r k i,  to  je d ­
nak p o d k r e ś li ł ,  że w id zi w tym d z ie le  "m iłośó nauki 1 ten  św ięty  
og ień , który raz rozbudzony, prędko n ie  g a śn ie" ! .

10 Dorobek naukowy R ossiego  , PP 1 2 /1 8 9 5 / t .4 7 ,7 6 .
11 J .L a to s lń s k i,  Monografia m iasteozka Wilamowlo na podstawie źró­

d eł autentycznych, Kraków 1909, 330-331.
12 K .Lew icki, H a b ilita c ja , a r t . c y t .  266 ;. W.Urban, Sługa Boży Jó ze f  

B ilcz ew sk i, d z .c y t .  13.
13 A rcheologie K restanska ve służbach  d S jin  c irk evn ich  a verouky, 

Praha 1898.
14 K .Lew icki, H a b ilita c ja , a r t .c y t .  264-2 5.
15 PP 8 /1 8 9 1 / t . 29 ,9 3 -9 7 : CK 5 / l8 9 7 /  440-444.
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Drugą praoą, ro zsła w ia ją cą  im ię B ilczew sk iego w d z ie d z in ie  
a r c h e o lo g ii b y ła  rozpjfawa: "Eucharystia w św ie tle  najdawniejszych  
pomników piśm iennych, ikonograficznych  i  ep igraficznych" /Kraków 189f 
s.XIV + 3 2 8 /. P rzy n io sła  ona autorowi w 1897 r .  nagrodę Krakowskiej 
Akademii U m iejętności i  d a lszy  ro zg ło s  w św iec ie  nauki. Jej recen­
zen c i p o d n o s il i ,ż e  t ę  "piękną, poważną, znakomitą" pracę o Eucha­
r y s t i i ,  powinien znaó każdy j e j  c z o ic t e l ,  aby w o p is ie  łamania Chle­
ba s t a le  dostrzegaó  Boską Osobę O fiarującego i  O f ia r y ^ . Również 
i  ona ukazała s i ę  w tłum aczeniu czeskim  wspomnianego ju ż Józefa  
Tumpacha^'. Ks. Jó ze f B ilczew sk i n ie sp oczą ł jednak na laurach, a le  
d a le j  prow adził badania w d z ie d z in ie  a r c h e o lo g ii .  D zięk i nim zyskał 
u potomnych o p in ię , że prace jego  z zakresu a r c h e o lo g ii wydane 
przed rokiem 1900 w eszły na trw ałe do naukowej l it e r a tu r y  archeo­
lo g ic zn e j

Dnia 1 lu tego  1891 r .  k s . B ilczew sk i wszedł w podwoje Uni­
w ersytetu  we Lwowie w charakterze p r o fe so r a ^ , skąd wkrótce w i900 
r .  z o s ta ł  prekonlzowany na s t o l i c ę  m etrop o lita ln ą  i  s t a ł  s ię  jednym 
"z najw iększych biskupów swojej doby"^ .  Zauważono, że im ię arcybis­
kupa Jó zefa  B ilczew sk iego "przenikało na wskroś dusze polsk iego  na- 
rodu"21. Również jako p rofesor n ie  żałował trudu i  dawał do rąk chęt­
nych czyteln ików  owoce swoich naukowych mozołów i  poświęoeń.

Do d alszych  jego archeologicznych  prao zaliczam y: "Manlusz 
A cyllu sz  Glabryo, Studium archeologiczn e z pierwszych czasów chrześ-
cl1aństw a"32. D oniosła  r o le  czystego  życta  zaakcentował w pracy 
—  23
"Dziewice Bogu poświęcone w pierwszych wiekach K ościoła" , oddając

16 Por. recenzją  ks.M^Morawskiego, PP 16 /1899 / t . 64 ,97 -101 .
17 E u ch aristie  ve s e te  n e js ta r s ic h  pamatek l it e r a r n ic h , ikonogra- 

fick ych  a e p is to g r a fic k y c h , Praha 1910.
18 K .Lew icki, H a b ilita c ja , a r t .c y t .  270; K .M ajew ski-H .Bittner, Ma­

t e r ia ły  do b ib l io g r a f i i  a r c h e o lo g ii śródziemnomorskiej w Polsce  
za la ta  1800-1951, Warszawa i952 /p o zy c je  B ilozew skiego nr 4 ,5 ,  
131, 201, 898, 1953 /.

19 Arohlwum K urii M etrop o lita ln ej w Krakowie. P erson a lia  k s . Józefa  
B ilczew sk iego .

20 "Apostolstwo Chorych" 4 4 /1 9 7 3 / nr 9 ,1 -4 .
21 J .L a to s iń s k i, M onografia, d z .c y t .  456.
22 "Kwartalnik H istoryczny" 6 /1 8 9 2 / 465-497.
23 PP 9 / i8 9 2 /  t .3 5 ,  1 -37 .
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hołd  o z y s to śo l d zlew io  oh rześo ijań sk ioh  Bogu pośw ięconych, obejmu­
ją c e j  c a łą  i s t o t ę  człow ieka. W innej rozprawie p t .  "Znaczenie ba­
dan kątakumbowyoh d la  h la t o r i i  aztu k l i  r e l i e i i "  * p ia a ł z przeko­
naniem, że cmentarze ch r z e śc ija ń sk ie  atanow ią "bogatą k op aln ię  d la  
h i s t o r i i  sz tu k i i  h ia t o r i i  dogmatów o h r z e śo ija ń sk io h " ^ .

Szereg pięknych mydli wypowiedział k s .  B ilczew sk i na temat 
Symbolu A p osto lsk iego , na którym "ucyw ilizow ały s i ę  ludy nowożytne: 
na nim, niby na C hlebie powszednim, u r o ó li n asi przodkowie". Dla 
Ojoów K oóoioła był on sw o istą  p ieó n ią  zb aw ien ia . Jego opracowanie 
p rzedstaw ił w rozprawie p t .  "Geneza i  h is to r y ą  Symbolu A p o sto lsk ie ­
go". opublikowanej w dwóch ozęśo iaoh  "I, Symbol od w. XIX w stecz do 
początków w, iv " 2& i  "11, Symbol w trzech  pierw szych wlekach"^^. 

Tenże Symbol j e s t  jego  zdaniem "kluczem, którym roztw lera  s i ę  du­
szy podwoje, aby wejóó mogła w św ia t ło śó  C h ry stu sa " ^ . Autor kończy 
swoją wnikliwą rozprawę słowami modlitwy ów .H ilarego z P o it ie r s :  
"Zaohowaj, błagam, o Boże, t e j  wiary mojej niepokalane w yznanie, 
i  aż do o sta tn ie g o  tchu ży o ia  mego zostaw mej duszy to  gorące prag­
n ien ie  posiadan ia  zawsze te g o , oo wyznałem w symbolu mego odrodze­
n ia " ^ .

Swego m istrza  i  przewodnika w odozytywaniu katakumb uhonoro­
wał B ilczew sk i w sp e c ja ln e j  rozprawce p t . "Giovanni B ą t t is ta  de 
R ossi"3O. Jemu te ż  p o św ię c ił inny artyk u ł p t .  "Dorobek naukowy R os- 
sieko"3 przypominająo w nim przede wszystkim  trzytomowe wiekopom­
ne d z ie łk o  swego m istrza  "La Roma so tte rr a n e a  o r is t ia n a "  /Roma 1861- 
-1867-1877 / oraz jeg o  inne naukowe p rze d s ię w z ię c ia ^ '.

BI " B ib lio tek a  Warszawska" 1 /1 8 9 3 / 196-509.
25 R ecenzja A.M iodońskiego, "Kwartalnik H istoryczny" 1 0 /1 8 9 6 / 334-  

335.
26 PP 11 /1 8 9 1 / t .1 2 ,  153-173.
27 PP l i / i 8 9 1 /  t .1 2 ,  363-378.
28 J .B ilc z e w sk i, Geneza i  h is to r y ą  Symbolu A p osto lsk iego , PP i l /1 8 9 1 /  

t .1 2 ,  155.
29 De T r in ita te  X II, 57 , PL 10 ,171-472 .
30 "Przegląd P o lsk i"  27 /1892-1893 / t .1 0 7 ,  587-600.
31 PP 1 2 /1 8 9 5 / t .1 7 ,  73-65', 220-247.
32 W r .  1863 R ossi rozpoczął wydawanie periodyku " B o lle tin o  d l 

aroh eo log ia  o r is t ia n a " , redagowanego przez n iego od poozątku do 
końca ż y o ia , aby "dostarczeń spragnionym nowości i  szybkich  in -  
form aoji o zdobyozaoh a ro h e o lo g ii" . Do innych jego  wybitnych  
d z ie ł  n a leżą: "Musalol d e l le  o h ie se  d l  Roma a n te r io r l a l  se o o lo
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Do modnej wówczas problem atyki katakumbowej powrócił nasz 
p o lsk i archeolog we wnikliwym artykule p t . "Nowe odkrycia w katabkum- 
b ie  św .P r y so y lll" 33r który ukazał s i ę  równooześnie w osobnej odbitce  
zatytułow anej "Katakumba św, P r y so y lli  i  je1  najw ażniejsze pomniki* 
/Kraków 1895/34. Wspominaną zaś w cześn iej starożytn ą  tematykę eu­
charystyczną podejmował on je sz c z e  dwukrotnie: w artyk ule p t . "Cześó 
N ajśw iętszego  Sakramentu w ciągu  w ieków "^. oraz w obszerniejszym  
opracowaniu p t . "0 ch lob ie  i  w in ie do E u ch arystii używanym. /S tu ­
dium h isto ry cz n o -a r ch eo lo g ic zn e / . W swyoh archeologicznych  d o c ie ­
kaniach n ie  pominął również tak ważnej in s ty tu o j i  jak małżeństwo i  
rod zin a , a le  w oparciu  o starożytn e źród ła  m aterialne ukazał ioh  
r o lę  w życiu  ludzkich  społeozeństw  i  narodów w artyk ule p t .  "Małżeń­
stwo w dawnych ch rześc ija ń sk ich  pomnikach. Studium donm atyozno-hls- 
toryczne" .  Należy tu  je sz c z e  przypomnień, że k s . J ó ze f B ilczew skl 
ju ż  w cz eśn ie j, n iejako tytułem  próby, o g ło s i ł  drukiem w 1890 r .  
pewne w yjątk i z przygotowywanej h a b lllta o y jn e j  m onografii "Archeo­
lo g ia  ch rześcijań sk a" , a m ianow icie: "Sztuka w pierwotnym K oścle le*3 
oraz "Położenie prawne ch rześc ija n  w państwie rzymskim w trzech
pierwszych wlekach"3 .

Ks. B ilozow ski za in teresow ał s ię  również sp e c ja ln ie  okresem 
prześladowań za oesarża  Deojuśza i  D iok leojana, kiedy to  w pewnych 
kręgaoh o s ła b ła  prężnośó ch rześc ija n  w d z ie d z in ie  ży c ia  wiary i  po­
ja w iło  s i ę  w ielu  odstępców określanyoh mianem " ia p s i" /u p a d ll/.Z a ją ł  
s ię  on nimi oraz stanowiskiem  K ościo ła  wobec tego  problemu w sp e -  
o ja ln e j m onografii p t .  "Nowe akta do h ls to r y j  prześladowań i  praktyk 
pokutnych" /Lwów 1900, s s .4 6 / .  J ej recenzen t k s . Józef Oliwa pod-

XV", Roma 1872-1894 oraz ukończone tu ż przed śm ieroią /3 0  IX 
1894/ "Martyrologium iiieronymianum ad fldem codicum a d d ic tls  
prolegom enis", B r u z e l lis  1894.

33 PP 12/1895 / t .4 5 ,  226-243, 378-400.
34 R ecenzję t e j  pracy n ap isa ł ks.E ustaohy Skroehowski, OK 3 /1 8 9 5 / 

304-305.
35 GK 5 / i8 9 7 /  277-279, 295-298, 308-309, 315-316, 329, 3 3 i ,  338-340, 

347-348.
36 PP i4 / l 8 9 7 /  t .5 4 ,  325-343, t . 5 5 ,3 8 -5 2 .
37 PP 16 /1899 / t . 6 1 ,1 -1 9 .
38 PP 7 / i8 9 0 /  t .2 7 ,  153-173, 327-362.
39 PP 7 /1 8 9 0 / t .2 5 ,  346-361, t . 2 6 ,5 9 -7 4 ,1 7 8 -1 9 2 .



369

kreślał, że jest to "praca wprawdzie niedługa, ale bogata treścią; 
interesująca, bo rzuca nowy promień światła na niedostatecznie jesz- 
oze zbadane pierwsze wieki chrześcijaństwa" .

Obok specjalnych studiów ks. Bilczewski pisał fachowe recenzje 
zagranicznych publikacji z dziedziny archeologii i sztuki wczesno­
chrześcijańskiej . Należały do nich: Joseph Wilpert, Prinoipienfra- 
gen der ohristliohen ArohHologie mit besonderer BerHcksichtlgung
der Forsohungen von Scultre, Hasenelever und Achelis, Freiburg im 

41Br. 1889 ; Die KatakombengemNlde und lhre alten Copien. Eine
lkonographische Studie. Wilpert Joseph. Mit 28 Tafeln im Lichtdruoke, 

42Freiburg im Br. 1891 ; Fractio panis. Die Hlteste Darstellung
des euoharistisohen Opfers in der "Capella Graeoa". Endeckt und er- 
lNutert won Joseph Wilpert. Mit 17 Tafeln und 20 Abbildungen im
Text, Freiburg im Br. 1892*3; H.Grisar, Un pretendu tresor sacre 

, . 44des premiera slecles, korne i895 ; L.Atzberger, Geschichte der
ćhrlstliohen Eschatologie innerhalb der yornicHnischen Zeit, Frei­
burg im Br. i896* , F.X.Kraus, Geschichte der christlichen Kunst, 
Freiburg 1896, Bd. 1* ; Die Malerelen der Saoramentscapellen in 
der Katakombe des hl.Caliktus. Von Joseph Wilpert. Mit 17 Illustra-
tionen, Freiburg im Br. 1897* ; G.W.Wilpert, Un oapitolo dl storia 

48del vestlarlo, Roma 1898 .
Jak nas informują źródła lwowski archeolog dzielił się również 

swoją wiedzą z ówczesnym społeczeństwem poprzez publiczne odczyty 
popularyzacyjne. Należy do nich wykład z 1893 r. pt. "O znaczeniu apo- 
logetyeznym archeologii w czasach dzisiejszych", wygłoszony na wleou 
katolickim w Krakowie. W Czytelni Katolickiej we Lwowie mówił w 1894 r 
"0 rzymskich katakumbach", a w 1897 r. "O Mszy świętej w II wieku". W 
tymże samym roku wystąpił na Uniwersytecie we Lwowie z odczytem pt.

40 PP 17/1900/ t.68,432-434.
41 PP 7/1890/ t.25,115-118.
42 PP 8/l89i/ t.32,273-277.
43 PP 13/1896/ t.49,455-459 oraz GK 4/i896/ i37.
44 PP 12/1895/ t.48,449-455.
45 PP 14/i897/ t.55,140-142.
46 PP 14/1897/ t.54,440-444.
47 PP 15/1898/ t.58,267-271.
48 PP 16/i899/ t.62,115-119.
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"0 nagrobku Aberojusza z H iera p o lis" . w ranach ząś powszechnyoh 
wykładów uniw ersyteckich  w y g ło s ił w 1899 r .  ezeóó odczytów na t e ­
mat: "Wiara i  ży c ie  pierwszych oh rześo ijan  w św ie tle  pomników k a-  
takumbowych"*9. W reszcie jako arcybiskup lwowski w y g ło s ił po n ie ­
miecku podczas Kongresu Eucharystycznego we Wiedniu /1 2  IX 1 9 H /  
odczyt p t . "Obrazy eucharystyczne w katakumbach rzymskioh" .

4! chw ilą  otrzymania w i900  roku nom inacji na m etrop olitą  we 
Lwowie, w y s iłk i życiowe Józefa  B ilczew sk iego m usiały z konieoznoś- 
c i  wejóó na inne to r y , a m ianowicie na d u szp a stersk ie . O ozywiście, 
że przy p e łn ien iu  tak bardzo odpowiedzialnego i  pracochłonnego urzę 
du a royp astersk iego , n ie  mógł zn a leźć  czasu  na kontynuowanie tworze 
n ta  i  p isa n ia  prac naukowyoh, a le  i  wówczas, przy ty lu  obowiązkach, 
c z ę s to  powracał do umiłowanej a r c h e o lo g ii ,  ś l e d z i ł  j e j  rozw ój, a na 
wet z b ie r a ł k l is z e  i  m ateria ły  z myślą o nowym wydaniu swego d z ie ła  
"A rcheologia ch rześc ijań sk a" . Nic wlęo dziwnego, że jego  b iograf 
ks.M ieczysław  Tarnawski o nim n a p isa ł , że "zachował c a łą  duszę pro­
feso rsk ą  do końca życia"

[Bp Wincenty Urban -  Wrocław]

DE JOSEPUO BILCZKWSKI ARCHEOLOGIAE CHRISTIANA  ̂ SCUUTATORE 
/Summarium/

Josephus B llczew sk i d io o c e s ls  C racovien sis saoerd os, anno 1884 
ord ln a tu s, maxima cum d i l lg e n t ia  s t u d i is  th e o lo g lo ls  praesertim  
arch eo log iae c h r ls tia n a e  ad d itus e r a t .  Hoo ln  a r t io u lo  sua sc le n -  
t l f i o a  opera aroh eologica  enumerantur atąue recen sen tu r.

49 Por. J .L a to s iń s k i,  M onografia, d z .o y t .  331{ M.Tarnawskl, Arcy­
biskup Józef B llczew sk i, d z .oyt.^  i4 ;  Ił.Urban, Sługa Boży Józef 
B llczew sk i, d z .cy t.^  24.

50 Przekład tego  odczytu można zn a leźć  wśród jego  "Listów Paster­
sk ich " , Lwów 1922, t . 2 .  295-312 lub w jego  d z ie le :  Bóg-m tłosć, 
Lwów 1913, 141-162.

51 M.Tarnawskl, Arcybiskup Józef B ilozew sk l, ^z.cyt.^  120.




